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Polska spółdzielczość rolnicza. 
Pierwsze poczynania spółdzielczości rolniczej 

w Polsce sięgają ieszcze 18·go stulecia. W tym 
czasie istniały w Polsce już organizacje drobnego 
kredytu, gdzie tkwiły pewne pierwiartki spółdzielcze. 

W pierwszym rzędzie zasługują na uwag'i po­
czątki pracy rolniczo-spółdzielczej Stanisława Sta­
szica, który w 1816 r. zalożył Towarzystwo Rolnicze 
w Hrubieszowie. Rozwój jednak spóldzie!czości 
\\I tej formie jaką QZ;Ś spotykamy, przypada na połowę 
19-9o stulecia. 

W poszczególnych dzielnicach Polski, oddzielo­
nych kordonami i należących do trzech różnych or­
~anizmów politycznych i gospodarczych państw za­
borczych, postępował rozwój spółdzielczości rolniczej 
różnemi drogami. 

NajWcześniej rOZWinął się ruch spółdzielczy 
\\I byłej dzielnicy pruskiej. Od roku 1871 pomimo 
wrogiej polityki rządu pruskiego, prz}bral rozwój 
polskich spółdzielni na Pomorzu i w Poznańskiem 
szybkie tempo, przodując moralnie i materjalnie 
\\I życiu spółdzielcze m i gospodarcze m , budząc za­
zdrosny podziW Niemców i uznanie powszechne 
w kraju i poza jego granicami. Przed wojną świa­
tową HH4 r. było 208 polskich banKó\\I ludowych, 
posiadających 42 milj. marek kapitałów własnych 
i 270 milj. marek wkładów oszczędności. 

Obok spółdzielni kredytowych istniały spółki 
parcelacyjne, które odgrywały w ukresie działalności 
pruskiej komisji Iwlonizacyjnej ważną rolę w obro­
nie polskiej własności ziemskiej przed zakusami 
niemieckiemi i oyły ciężkim orzechem do zgryzie­
nia dla polityki uprawianej przez rząd pruski. Trze­
ci t}P spółdzielni stanowiły spółdzielnie rolniczo­
handlowe, mleczarskie i cały szereg innych spół­
dzielni o charakterze rolnym • 

. Pod zaborem austrjackim obok spółdzielni kre­
dytowych typu wszechstronne$!o t. zw. Towarzystw 
Zaliczkowych, rOZWinęły SIę drobne wiejskie kasy, 
np.: spółek oszczędności i pożyczele, zwanych kasa­
mi d-ra Fr. Stefczyl<a. 

Rozwój kas spółdzielczych postępował szybko 
naprzód, cze~o najlepszym dowodem, że w chwili 
wojny ŚWiatowej, było w Polsce około 11/, tys. kas, 
skupiających około 70 miłj. koron wkładów oszczęd­
ności. Kasy spółdzielcze przyczynily się \\I znacz­
nej mierze do wyplenienia lichwy pieniężnej i uzdro­
wienia stosunków kredytowych na wsi. Poza spół­
dzielniami kredytowemi zakładano cały szere~ spół­
dzielni opartych na potrzebach rolnictwa. 

W byłym zaborze rosyjsl<im układały się Wa­
runki rozwoju spółdzielczości najgorzej ze wszystkich 
trzech zaborów. 

Rząd rosyjski patrząc z nieufnością na wszelkie 
poczynania natury społecznej, stworzył dla rozwoju 
ruchu spółdzielczego przeszkody, niezrozumiałe zu­
pełnie dla społeczeństw zachodnio europejskich. 

Od roku 1906 nastala względna swoboda za­
kładania spółdzielni za każdorazowe m zezwoleniem 
władz rządowych. Pomimo tych przeszkód poczynił 
ruch spółdZielczy w rolnictWie b. Królestwa Kongre­
sowego znaczne postępy. 

Obok spółdzielni drobnego kredytu, zakładali 
ro lnicy innego typu spółdzielnie, przedewszystkiem 
mleczarskie, których liczba przekroczyła w 1914 r. 
200 mleczarń spółdzielczych. 

W ZWiązku z przemianami politycznemi, jakie 
zaszły w okresie Wojny ŚWiatowej i z odzyskaniem 
niepodległości, nastąpiły takle w polskim ruchu spół­
dZlelczYlll, głęboko sięgające zmiany natury organi­
zacyjnej. 

Spóldzielnie rolnicze stanowią integralną część 
rolnictwa polskiego i odgrywają w jego życiu gospo­
darczem i społecznem podstawową rolę. 

Toteż zarówno państwo jako też i samorządy 
i zawodowe organizacje rolnicze są żywo zaintere­
sowane w pomyślnem ich rozwr)ju. Na tej to pła­
szczyźnie układa się również ży~zliwy stosunek Pań­
stwa, samorządu i zawodowych organizacyj rolniczych 
i do spółdzielczości rolniczej. 

Państwo nadaiąc cały kierunek gospodarczy ma 
OCZyWiście na rozwój spółdzielczości wpływ ogromny. 
Stosunek Państwa do spółdZielczości wyraża sitt 
przez: 

1) kredyty państwowe udzielane spółdZielniom 
i ich centralom lub kredyty rozprowadzone przez 
spółdZielnie wśród swoich członków, 

2) ulgi podatkowe przyznane spółdzielniom i ich 
centralom przez ustawy podatlwwe. 

. 5) subwencje na cele spółdzielczości rolniczej, 
udzielane ZWiązkom patronackim i organizacjom roi· 
niczo- społecznym, 

4) szkolnictwo-kształcenie pracowników na po­
lu spóldzielczości rolniczej. 

5) prawodawstwo dotyczące spóldzielczości i nor· 
mujące warunki tycia gospodarczego wśród ldórych 
działalność spółdzielni się odbywa. 

Z luedytów państwowych korzystają spółdzielnie 
i ich centrale za pośrednictwem Banku Gospodarstwa 
Krajowego, Banku Polskiego i Pocztowej l(asy Osz­
czędności. Organizacja i działalność spółdzieln i 
tV Polsce uregulowana jest osobną ustawą wydaną 
29 października 1920 r., a uzup ełotona jest 4 grudnia 
1923 r. Na podstaWie tej ustawy została powołana 
do życia Państwowa Rada Spółdzielcza przy Mini-
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sterst\Nle Skarbu, jako organ rządowy dla snółdziel­
cZO : Li. Nadto wydaje P dństwo szereg ustaW i roz· 
porządzeń regulujących poszczególne dziedziny ży­
cia gospodarczeSlo, W których spółdzielnie rozwijają 
swoją działalność. W ten sposób staWia Państwo 
podstawy dla działalności spółdzielni. Również wła­
dze samorządowe poświęcają spraWie spółdzielczości 
wiele wagi. W chodzą tu w grę zarÓWno samorząd 
terytorjalny (gmin" sejmiki powiabwe), jak też sa· 
mOlząd zawodowy (Izby rolnicze), 

Stosunek spółdzielni rolniczyr.h do zawodowych 
erganizacyj jest oparty na ścisłej współpracy. Za· 
wodowe organizacje rolnicze, pracując nad pod,lie­
sieniem rolnictwa we wszystkich jego odcieniach, 
przygotowywują odpowiedni grunt dla rozwoju spół­
dzielni rolniczych. Równocześnie zajmują się zaWo, 
dowe organizl:Icje rolnicze szerzeniem propagandy 
spółdzielczej oraz zakładaniem spółdzielni rolniczych. 
Tak postawiona współpraca przynosi rolnictwu po­
ważne korzyści, toteż w przyszłości będzie się co· 
raz więcej zacieśniać. 

Tysiące róźnorodnych spółdzielni rolniczych, 
rozrzucollych na ogromnych obszarach Rzeczypospo­
litej obsługuje rolników polskich, przychodząc im 
z pomocą materialną t niosąc im oświat~ fachową, 
szerząc l1.ś r ód nich wznio~le zasady idei spółdziel­
czej. A organizaCją szczytową dla tych spółdzielni 
()raz ich związków i central gospQdarczych jest Zje­
dnoczenie Związl<ów Spółdzielnt Rolniczych. 

W ten s!1osób spółdzielnie rolnicze pracują 
u podstaw odrodzenia i rozwoju ~ospodarczego 1 

moralnego wsi polskiej, Toteż zachęcając rolni­
ków do wyrwania się z objęć prywatrego kaDltahz 
mu, wyzysl<ującE'$to w wielł<lt'm stopniu producentów 
rolnych, doradzam do naśladowania przepięknIe 
uspółdZielczonej wsł Liskowa i proponuję: 

Gasnący świat. 
"Są rzeczy-pOWiedział ktoś-o których wyda­

ją sąd ludzie; i są rzeczy, I<tóre wydają sąd o lu­
dziach". Taka uwaga nasuwa się w zWiązku z ostat­
niemi wyborami do ciał samorządowych i ustosunko­
'Waniem się opozycji do samorządu. 

Ustawa samorządowa wydała tu sąd o pewnych 
ludziach, politykal..h z opozycji, sąd nie bardzo 
chwalpbny. 

Bo czemże jest samorząd w szersze m zrozu­
mieniu i w zrozumieniu ustawy? - Niczem innem, 
jak tyllw wykonywaniem części władzy publicznej 
pod· nadzorem władz państwowych. Czy jest prze­
ciWstaWieniem administraCJi państwowej? Bynajm­
niej. Samorząd uzupełnia. zastępuje, wyręcza admi­
nistrację państwową w tych kierunkach zaspakajania 
potrzeb społeczeństwa i państwa, w których admini­
stracja samorządowa zdoła to spraWniej i taniej zdzia­
lać, jako znająca lepiej miejscowe potrzeby, niż admi­
nistracja państwowa. 

Jeżeli zaś opozycja dopatrUje się W samorzą­
dzie celu walki z administracją państwową, Jeżeli 
ten samorząd uważa za jakiś wał obronny, z poza 
którego moina, a nawet naleźy \'Jalczyć z nią-to 
nie rozumie celu samorządu, to idzie po drodze, 
Idóra prowadzi wręcz w odwrotnym. kierunku, niź do 
silnego i dobrze urządzonego państwa. "Państwo­
to wspólny dom, o Idóry każdy ob}watel winien się 
starać, by był zasobny i mocny". I tak działalność 
administracji państwowej, jako też administracji sa­
morzqdowej jest jedną działalnością, działalnością 
publiczną, działalnością dla dobra obywateli, społe-, 
czeństwa, dla dobra, siły i potęgi państwa. 

Inaczej te rzeczy pojmują politycy z opozycji, 
ludzie złej woli, ludzie których działalność jest wy­
razem wszystl<ich wartości ujemnych, jakie istnieją 
przy ustroju demokratycznym, parlamentarnym. War-

1) obdarzyć Rząd Polski jaknajWiększem swem 
zaufanIem I swą wsporpracą. powodUjąc Się Ideałami 
Ojczyzny i spółdzielczości rolniczej, 

2) obdarzyć swem zaufaniem i oddawać do 
przeróbki i dalszej sprzedaży mleko do Spółdziel­
czej PClrowej Mleczarni w ŁOWiczu, 

3) zbywać wszystkie swe plody rolne i naby­
wać wszelkie potrzebne artykuły rolnicze tylko we 
własnej SpółdZielni Rolniczo - Handlowej "Rolnik" 
w ŁoWiczu, 

4) rozszerzać akcję spółdzielczą przez zakłada­
danie: kas Stefczyka, spółdzielni przetworów OWO­
cowych, mleczarń, piekarń, rzeini, mły 1ÓW, olejarni 
spółdzielczych oraz przędzalni i Warsztatów tkackich, 
sadzić morwy i zakładać spółdzielnie jedwabnicze 
i wiele innych potrzebnych placówek spółdzielczych. 

Idąc za powvźszeml ws\<aźnikami uniezaleźni­
my się od wyzyskl4 prywatnych hanJla/zy i przyczy­
nimy się do uprzemysłowienia kraju, zbogacając tern 
siebie i bilans gospodarczy naszej ukochanej Ojczyzny. 

W. Piechota. 

Prosimy Szanownych naszych Czytelników o k1'~­
rowam'e~ korespondency/ do "Życt'a Gromadzkiego" 
W następu/ąc)' sposób: z terenu pow. kut/1.oskie[to 
pod adyesem: RedakCja "Życt'a Gromadzktego" w 
f( utnie, ut. Kt'ttńskt'ego J m, I, z terenu pow. socha­
czewskiel?~ pod adresem: MaEistrat m. Sochaczewa­
Komitet Redakcyjny "Zycia Gromadzktego"; z terenu 
pow, łowickiego pod adresem: Redakc/a " Admini­
stracja "Żvcia Gromadzktego" - ut. Marszałka Pił­
sudskiego 22. 

tości dodatnie tego ustroju w nich się nie ogni.;;kują. 
Tam istnieią d wie polityk:. Polityka "duźych" poll­
tykow, tych "u góry" i "małych" polityków, tych 
"u dolu". Polityka "dużych", - to dobrze znane 
wystąpienia w parlamencie, poza parlamentem, 
w prasie i t. p,; potityka "małych" -to polityl<a włas­
na, podwórkowa, rodzima, polityka interesów i po­
rachunków osobistych. "Mali" politycy nie Wiedzą 
nic, albo mało o polityce tych HU góry". Nie wie­
dzą, bo nie mogą; bo "duże polityki" żadnego pro­
gramu czy to gospodarczego, czy nawet polityczne­
go na "dół" dać nie mogą, bo go nic mają. "Mali 
tylko Wiedzą, że te "duże polityki" zwalc'!ają .,dy­
ktaturę" i to im musi wystarczyć. 

"Góra" w opozycji już dawno została usunięta 
w cień, wzięła "w łeb", na los} Państwa przestała 
ku jego wielkiemu poźytkoWi wpływać. "Dół" w opo­
lycji przekonał się przy wyborach lak mały ma po­
słuch i wpływy. 

Okres przygotowania wyborów samorządowych 
postawiły radykalnych demokrató w, kiepskich poli­
tyków na nogi. Szykowano się, snuto strategiczne 
plany . do walnej rozprawy. do bitWy z.,. własnem 
Państwem. Tt; bitWę mieli wygrać "mali" politycy. 
"Musimy wYl!!rać za wszelką cenę, musimy dorwać 
SIę do władzy w samorządach, przeciwnie zginiemy 
z Kretesem" -bili na alarm. 

Z oszczerstwem i dema~o~ją, z kłamstwem 
i nienaWIścią, rzucilI Się na zdobycie "warownych 
okopów" samorządu ci, Idórzy uważają go za twier­
dżę, z której moźna będzie prowadZIĆ walkę i prze· 
ciwstawiać się administracji państwowej. 

Przegrali. Wieś od nich się odwróciła. 
Dlaczego ponieśli sromotną klęskę? Czy dla­

tego, że było takich mało? Trzeba przyznać, że tych 
ciemnych polityków-prowod}'rów było niewielu. CI) 
innego (ch przygniotło. Oprócz znanego ustosunko­
wania się do samorządu powaliło ich i to, że ten i 
ów polity/{ postawU sobie Loa cel przeprowadzenie 
intt'resów Własnych, osobistych, natury nieraz mater-
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Rząd a bezrobocie. 
(Dokończenie) . 

Niemcy postanowili wykorzystać czasy woj­
ny, ażeby przemysł nasz zniszczyć. Demolowali 
zatem nasze fabryki i warsztaty, rozbijaH maszyny, 
cenniejsze wywozi!: do Nit!miec, a co najważniejsze, 
odczuwając straszny brak miedzi i mosiądzu, wszyst· 
kie części z tych metali zabierali. 

Posunęli się nawet tak daleko, że zabierali 
miedź z dachów kościelnych, dzwony kościelne i . 
klaml{i od drzwil ...... 

Nic dziwnego że po takiem spustoszeniu, jal<ie 
Moskale i Niemcy w ciągu całego okresu wojny czy­
nili, rabując wszyst!1O co się tylko dala, trudno było 
w pierwszych czasach istnienia nasze~o Państwa 
uruchomić przemysł. Toteż sprawa bezrobocia 
stala się sprawą tak poważną, że przestała intereso­
wać li tylko pojedyńcze osoby, lub pojedyńcze gru­
py ludności, lecz stała się sDraWą ogólno-państwową. 

Od chwili powstania Polski do 1926 roku, róż­
ne rządy - których mieliśmy w tym okresie dużo­
w różny sposób do spralNy bezrobocia podchodziły, 
jak również podchodziły w różny sposób do spra'lIy 
uruchomienia naszego przemysłu, co Się jedno zdru· 
gim ściśle wiąże. Niestety spraWa urt1chomienia 
przemysłu nie była należycie postawiona, gdyż sla· 
bość ówczesnych rządów i brak stalej wytycznej Iinji 
postępowania doprowadziły do tego, że sprawa ta 
stała się żerowiskiem dla różnych sprytny<;h aferzy­
stów, jak to np. mialo miejsce z Zakładami Zyrardow­
skierni. 

Pomimo wszystko w ciągu szeregu lat, prze­
mysł nasz prawie z gruzów się odbudował - zostały 

jalnej, a sianie nierlaw;ści, demagogja, to tylko nie­
umieJętnie dobrane środki dld zdobycia posłuchu, 
głosów. 

Czy jeden był tylko taki, co "robił" w oPozycji, 
a nawet zakładał partję, mając nfl myśli jedynie ja­
kiś mandat, choćby mandat wójta? Zgubił go inte­
res osobisty, prywata.-

Opozycja wybory prze~rała. Któż więc wygrał 
wyb0ry? 

Ludzie, którzy w ciężldm pracują' trudzie, któ­
rzy wzięli na swoje barki wielki ciężar-odpowiedzial. 
ność za losy Państwa-rzucili hasło: 

Wybory przeprowad7ać z punktu widzenia go­
spodarczego, a nie politycznego. Wybier&ć do sa­
morządu luazi zacnych, uczci\\iych, znanych w swych 
środowiska<.h z rzetelnej i owocnej pracy, zasłużo- ' 
nych dla społeczeństwa i Państwa. Nie polityków, 
nie demagogów, a obywateli, którzy \Vykazali się 
pracą. dOŚWiadczonych, nawet z opozycji, którzy ro­
zumieją c~l i istotę samorządu i dają gwarancje. że 
spełnią należycie swój obowiązek. 

Czy wybory wygrał Blok Bezpartyjny'? Nie­
W4tpliwie, jeżeli chodzi o wynik wyborów w po wyż­
szem zroLUmieniu. Wybory są tylko środkiem do 
celu. Celem - nadanie ustawie realnych kszaltów 
przez życie, przez działalność wybranych osób, dzia­
łalność zgodną z wolą ustawodawcy. I dlatego nie 
jest obojętnem, jaki jest skład osobowy ciał samo­
rządowych, Samorząd dbać musi o Imlturę ducho­
wą i materjalną miejscowej ludności. Do niego na­
Jeży: szlwlnictwo, zdrowie, komunil{8cja, bezpieczeń­
stwo publiczne. A przecież to są istotne zadania 
państwowe i o tych doniosłych sprawach muszą i 
powinni rozstrzygać ludzie, dla których dobro Pań­
stwa jest najwyższe m prawem. 

O takich sprawach nie mogą decydować ci, 
którzy zamia!.t pracy, wysiłku, chcą wnieść do sa­
morządu politykę, zgniłą atmosferę partyjnych walk, 
interes osobisty, tacy bowiem należą już dziś do 
"gasnącego świata". 

I ci "u góry" i ci "u dolu". J. j. 

uruchomione nietylko istniejące fabryki i warsztaty. 
lecz powstało Wiele nowych. Prt,eżyllśmy nawet pe­
wien • okres dobrej prosperar.ji, podczas Idórego 
wszystko szlo dobrze i zapOWiadało się na przysz­
łość jaknajlepiej. Ogólno - ŚWiatowy kryzys jaki 
dotknął nawet najlepiej, pod względem gospodarczym 
zorganizowane kraje, dotknął Polskę tern silniej, bo 
w okr~sie tworzenia się dopiero życia gospoparcze­
go. Dawne możliwości dla naszego przemysłu, t j. 
np. zbyt towarów do Rosji, odpadły, ~dyż Rosja dzi· 
siejsza zdążyla u siebie rozbudować przemysł do 
niebywałych rozmiarów i jeżeli sprowadza jeszcze 
jakie towary, to w bardzo małych ilościach, a inne 
kraje podczas wojny zdołały przemysł swój odpo­
wiednio rOZWinąć. Zatem możliwości eksportowe 
dla nasze~o przemysłu są znikome, pozoo;tał tyllw 
rynel{ wewnętrzny, który narazie nie jest jeszcze 
o dużej pojemności. 

Należy jeszcze dodać, że podczas Wr jny prze­
mysł we wszystkich państwach posunął się technicz­
nie bardzo naprzód, ~dyż do tf'~O był siłą rzeczy 
zmuszony, a my, jako naród którego przemysI byt 
zniszczony, mus i eliśmy zaczynać wszystlw od po­
czątku i dlatego pod względem technicznym nie do­
goniliśmy jeszcze innych. Te jest też przyczyną, 
że produkujemy drogo i towary nasze nie mogą 
skutecznie konkurować z towarami wyprodukowa­
nem i w krajach o wy~okiej technice. 

Z tych przyczyn mamy w Polsce bezrobocie. 
Chociaż słyszy się nieraz różne ~awędy o tern, że 
robotnik nasz nie chce, jakoby, pracować-leni się , 
to jednak, ogólnie biorąc, sprawa bezrobocia w Pol­
sce jest sprawą, jak powiedzieliśmy, ogólno-państ­
wową· 

Do tej sprawy również rożnie nasze rządy pod­
chodZiły, lecz żaden z istniejącyc h rządów przed­
m.ajowych nic konkretnego dla sprawy bezrobocia 
nie zrobił. Cala mądrość rządów przedrnajowych 
polegała na tem, że sprawy te.odpychano od sienie, 
spychając je na barki samorządów, które ze swojej 
strony, nie mając żadnych wytycznych, załatwia/y je 
w rozmaity sposób. Z powodu takiego stanOWiska 
jakie zajmowały rządy przedmajowe, Widzieliśmy 
w tym okresie stale powtarzające się najścia bezro­
botnych na magistraty miast naszych. Pod grozą 
tych najść samorządy miejskie uruchamiały różne, 
nieraz bezcelowe, roboty, celem zatrudnienia bezro­
botnych, a płacąc wyższe stdwki zarobkowe, jak na 
rynlm prywatnym, stwarzały stan, który musiał się 
w końcu ujemnie odbić na gpsf'odflrce samorządo­
wej. Doszło w końcu do tego, że w samorządach 
miejskich wszell<ie poczynania inwestycyjne były 
traktowane nIe pod I<ątem widzenia celowości, lecz 
praWie jedynie pod kątem . spraw bezrobOCia. . 

UpraWiana demago~iczna polityka w tym wzglę­
dzie na Radach magistrackich i Zarządach miast 
doprowadZiła do katastrofy, gdyż miasta' nasze­
szczególnie w byłym zaborze rosyjskim-są dziś do 
tego stopnia zadłużone, że nie mogą spłacać nawet 
procentów od zaciągniętych pożyczeic 

Jak się przedtem do spraw bezrobocia ustosun­
kowano, może pOWiedzieć jedno zdarzenie, jakie 
miało miejsce za czasów rządów Paderewskiego. 
Do Paderewskie~o, jako do premjera, zgłosiła się 
w listopadzie 1919 roku delegacja bezrobotnych pro­
sząc, ażeby rząd się zajął ich losem. PaderewskI,. 
człowiek dobrego serca, nie zdobył się wobec de­
legató\\ł robotniczych na jakąś realną odpOWiedź 
lecz wyjął z własnej kieszeni 200.GOO marek i zapro­
ponował przyjęcie tej sumy, jako zapomogi od niego 
dla bezrobotnych. Naturalnie delegaci przyjęli takćJ 
propozycję z oburzeniem, gdyż nie przyszli prosić 
o jałmużnę, lecz o pomoc Państwa w I<ierunl<u ła­
godzenia bezrobocia, 

Zdarzenie to znalwmicie odz\Vier~iadla usto­
sunkowanie się ówczesnych mężów stanu do spraw 
bezrobocia. 
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W roku 1924 dn. 18 lipca została wydana usta­
wa o zabezpieczeniu na wypad~k bezrobocia. Mocą 
tej ustawy ubezpieczeniu podlegają bez wyjątku wszy­
scy robotnicy od 18 roku życia. Każdemu ubezpie­
czonemu przysługuje prawo do zapomogi o ile pra­
cował w ciągu roku 156 dni. Okres trwania zapo· 
móg wynosi 15 tygodni. Wysokość zapomós;l zależ­
na jest od wysokości zarobkowej ~Iacy, jaką dany 
robotnik pobierał ostatnio i sięga do 60%. W nie­
których wypadl<ach ministrowi opieki społecz­
nej przysługuje prawo przedłużenia okresu zapo­
mogowego. 

W normalnych czasach takie ubezpieczenie od 
bezrobocia byłoby rozwiązaniem kwestji, lecz w cza­
sach kryzysu jest ono nIewystarczające, bowiem nie 
każdemu robotnikowi udaje <;ię w ciągu roku prze­
pracować 156 dni i nie każdemu udaje się po olue­
sie zapomogowym otrzymać z powrotem pracę. 
Nienoro1alne dzisiejsze czasy spowodowały, że mamy 
w Polsce bardzo Wielu bezrobotnych, lilórzy od kil­
ku lat stale są bez pracy. Toteż idea konieczno­
ści zorganizowania pomocy dla tych bezrobotnych, 
którzy niczem nie są winni, że pracy nie mają, sta­
ła się ideą społecLOą, nad rozwiązaniem l<tórej usil­
nie pracuje obecny rząd. 

Dnia 20 sierpnia 1933 L, na podstaWie rozpo­
rządzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, powo­
łana została do życia instytucja pod nazWą "Fundusz 
Pomocy Bezrobotnym". Ponieważ sama pomoc w 
postaci zasiłków okazała się W pral(tyce nieodpo­
wiednia, w roku ubiegłym 1933 instytucja ta została 
skasowana, a na jej miejsce zostal utworzony "Fun­
dusz Pracy". Instytucja ta działa na podstawie usta­
wy z dnia 16 marca r. b. i ma następujące zadanie 
do wypełnienia: 

1) gromadzenie i podział funduszów i świad­
<:zeń w naturze, 

2) inicjoWanie i współdziałanie W proiektowa­
niu robót publicznych lub robót o publicz:nem zna­
<:zeOlu, jako też wszelkich innych robót, mających 
wyraźne znaczenie dla zmniejszenia bezrobocia, 

3) finansowanie tych robót, 
4) prowadzenie akcji, zmierzającej do zWięk­

szenia stanu zatrudnienia, 
5) prowadzenie i współdziałanie W prowadze­

niu wszelkiego rodzaju akcji, mającej na celu dostar­
czanie pracy, lub środków utrzymania osobom, jJoz­
bawionym prHcy, 

6) prowadzenie bezpośrednio, lUD za pośred­
nictwem organizacyj społecznych, pomocy doraźnej 
dla tych osób. 

Instytucja "Fundusz Pracy" uwzględnia przedew­
szystkiem roboty związane z budową i ulepszeniem 
sieci komuniIcacyjnej, t. j.: drogi, kanały, koleje że­
lazne. lotniska, porty, a także roboty związane z re· 
gulacj~ rzek i potoków oraz meljoracji. 

Srodki filIansowe "Fundusz Pracy" czerpie z 
następujących źródeł: 

1) od wszystkich osób pObierających stałe wy­
nagrodzenie za prace najemną (1%), 

2) od posłów na Sejm i członków Senatu (l%), 
3) od notarjuszów, pisarzy hivotecznych, lcamor­

ników i wszystkich samodzielnych zajęć zawodo­
wych (1%), 

4) od osób pobierających tantjemy (2%). 
5) od biletów wstępu na wszelkiego rodzaJU 

rozrywki pUbliczne (w zależności od ceny biletu), 
6) od totalizatora na wyścigach konnych (1%), 
7) od cukru sprzedawanego w kraju (50 gro­

szy za 100 I{s;lr.), 
8) od piwa konsumowanego w kraju (25 gro­

szy za 100 litrów), 
9) od żarówek elektrycznych wyrabianych w 

kraju ' i sprowadzanych z zagranicy (150;0 od sumy 
rachunku). 

10) od gazu i elektryczności (5% od sumy ra­
chunku), 

11) od osób przebywających w zakładach re­
stauracyjnych po godzinie 24-ej do 5-ej rano (50 
groszy od osoby), 

12) od opiat czynszu dzierżawnego za miesz­
kania (1/,Q/o sumy czynnu miesięcznego), 

13) z zaległości w państwowych podatkach 
(przyjmowane są w naturze). 

Jal< widać z przytoczonych danych, "Fundusz 
Pracy" jest instytucją o wielkiem państwowem zna­
czeniu i zamierza do całkOWitego zaniechania orga­
niZOWania jakichkolwiek robót publicznych jedynie 
poto, ażeby zatrudniać bezrobotnych. Głównym ce­
lem "Funduszu Pracy" jest udzielanie kredytów na 
roboty inwestycyjne, to jest takie, Idóre przyniosą 
Państwu i społeczeństwu wyraźne korzyści. 

Cel ten "Fundusz Pracy" osiąga W koordynacji 
i wspołdziałaniu z czynnikami rządowemi, samorzą­
dowemi i spolecznE!mi. 

W roku 1933 "Fundusz Pracy" wydał na roboty 
publiczne 50 miljonów złotych, przyczem przy tych 
robotach zatrudnionych było 65.000 robotników. 

W roku tym będzie wydane na roboty 
pUbliczne 60.000 miljonów, a zatrudnienie przy tych 
robotach znajdzie 85.000 robotników. 

Niezależnie od tego pośrednio, t. j. w fabrykach 
i warsztatach, produkujących materjały potrzebne do 
wymienionych robót publicznych, znajdzie zatrudnie­
nie 15.000 robotników. Razem zatem w roku obec­
nym przy pomocy "Funduszu Pracy" znajdzie za­
trudnienie 100.000 robotników. 

Z zasadniczym celem zwalczania bezrobocia, 
,"Fundusz Pracy" iączy sprawę budowy mieszkań ro­
botniczych. W najbliższym okresie Icilkuletnim ma 
być wybudowane trzydzieści tysięcy mieszkań rOQot­
niczych. Mają być stworzone speCjalne towarzystwa 
budOWlane, w których głównymi czynnikamI będą 
samorządy i "Fundusz Pracy". 

Oprocentowanie udzielanych na te cele kredy­
tów wyniesie zaledWie 3% w stosunku rocznym: 

Dla slmteczniejszego zrealizowania tych wszy­
stkich zamierzeń utworzoray został przy "Funduszu 
Prf1cy"-Fundusz Inwestycyjny. • 

Art. I-szy Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 27 października 1933 roku brzmi: 

"Dla upamiętnienia piętnastolecia odzyskania 
niepodległości tworzy się Fundusz Inwestycyjny. 
przeznaczony na finansowanie celowych, z punktu 
Widzenia państwowego, inwestycyj". 

Fundusz IQwestycyjny ma uprawnienie do wy­
puszczenia z każdorazowego upowaźnienia mi­
nistra skarbu "Bonów Funduszu Inwestycyjnego" do 
stu miljonów złotych. 

Połączenie zatem dochodów .Funduszu Pracy 
z dochodami jałcie będą ze zrealizowania "Bonów 
Funduszu Inwestycyjnego", umożliWi Wielką, rozpo~ 
czętą przez Rząd dzisiejszy, akcję walki z bezro­
bociem. 

Pomoc ze strony Państwa i społeczeństwa w­
w podtrzymaniu tych współobywateli, którzy nie ze 
swej Winy utracili prace zarobkowe, nie może być 
uważana za nieproduktywny wypadek, lecz musi być 
traktowana jako jedna z konieczności państwowych. 

Konieczność ta musi być dobrze zrozumiana 
we wszystkich sferach społecznych i gospodarczych .. 

Emjot. 

--------------------_ .... ------~--~ 
Bezpłatne 

porady weterynaryjne 
dla rolników-hodowców. 

Udzielam bezpłatnie wszelkich porad w sprawie 
leczenia ZWierząt. 

Na odpOWiedź proszę nadesłać znac?;ek. 
Lekarz weterynarji Z. Olszański - Krośniewice. 

Proszę nadesłać dokładny opis chorOby. 
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Z Y C I E LOWICKIE 
- Oddziały Ligi Morskiej i Kolonjalnej. W dniach 

8. 9 i 10 b. m. odlJyły się zebrania organizacyjne 
L. M. i K. na terenie pow. łowickiego. Przemawiali 
pp. starosta Z. Maćkowski i dr. Leon Michalski. 

We w&z}'stkich gminach zorganizowano oddziały 
L. M. i K. Ludność wiejska masowo zapisuje się 
na członków L. M. i K. 

- Zebranie organizacyjne oddziału urzędników 
L. M. i K. odbyło się W sali radzieckiej magistratu. 
Obecnych było okolo 120 osób. Przemawiali pp. 
starosia Z. Maćkowski, dr. Michalski i dyr. Biegański. 

Wszyscy obecni zapisali si~ na członków L. 
M. i K. Zjazd~powiatowYlzapowiedzlano na 19 stycznia. 

- Związek Rezerwistów rozwija swą dzialolność 
bardzo intensywnie. W krótkim czasie zorganizo­
wano nowe oddziały w gm. Bąków, Kiernozia, Kom­
pi na i Łyszkowice. Liczba członl<ów ZWiązku w Ło­
Wiczu wzrosła ostatnio z 60 do 120 osobo Ponad 
40 rezerwistów posiada Państwo\Vą Odznakę Sportową. 

- Nadzwyczajne. Zgromadzenie Walne Ochotniczej 
Straży Pożarnej w t-owiczu odbędzie się dnia 28 sfycz­
ma r. b. o goaz. 12 min. 30 w sali kIna "Eos" • Po­
rządek obrad: l) sJ:-rawozdania z czynnoścI za okres 
czasu od dn. l grudnia 1933 r. do ania Zgromadze· 
ma. 2) określellle Ilościowego Składu oSQbowego na­
czellllctwa, 3) ustalenie wysokości sldadek człon­
kowskich, 4) wybór członków Zarządu, Komisji Re­
wizyjnej. Naczelnika, pomoclllków i gospodarza, 
5) wolne wnioski. 

- Ogólne zgromadzenie Towarzystwa Popierania 
Budowy PubHcwych Szkół Powszechnych odbędzie 
się w dniu 17 stycznia r. b. o godzjnle 13 m. 30 w 
sali posiedzeń miejscowego Magistratu. 

- Reprezentacyjny bal Związku Strzeleckh'go od­
będzie Się W dmu 15 styczma, W sali Kasyna Oh­
cersklego. Początek o godz. 21. Wstęp za zapro­
szemaml. Cena lJiletu ~ zł. Bal, urozmaicony naj­
przeróżniejszemi atrakcjami, zapOWiada się ŚWietnie. 

- Czarna Kawa. Zarząd Towarzystwa Przyja­
ciół Harcerstwa Polskiego w ŁOWiczu urządza w dniu 
l lutego b. r. W Kasynie Oficerskim "Czarną Kawę" 
na rzecz tegoż Towarzvstwa. 

- Jasełka we wli Wisklenicy. Dnia 1 stycznia 
rb. z inicjatywy p. Redzisza Właaysława nauczyciela 
we wsi WIskienicy przy współudziale p. Reginy Re­
dziszowej i p. Józefa Drzewieckiego została odegra­
na, przez dzieci szkolne w wieku lat 8-14 w sali 
sz.kolnej, jasełka pt.: "Betleem Polskie" Riedla. Ca­
łość wypadła ·wprost wspaniale. Jeżeli się zważy, że 
dzieci te, to surogat, meznający ani desek scenacz· 
nych, prawdziwych artystów, ani też odnośnej deko­
ra<..ji, to przyznać trze Da-że przy USIlnej pracy, du­
żej cierpliwości moina też coś wykrzesać i z naszej 
dZIatwy Wiejskiej. 

Na przedstawieniu byli obecni poza dzit!ćmi 
szkolnemi: młodLież pozaSzkolna oraz rodzice. Urzą­
dzenie sceny b. prymitywne z powodu braku mater­
jału dekoracyjnego a jedyną dekoracją sceny-to 
rzęsiście oświetlona i z gustem ubrana choinka. 

- Samobójstwo. Dnia 1 b. m. o godz. 6 l11in. 30 
na torze kolejowym na szlakU ŁoWicz-Słudźwia zna­
leziono zwłoki Bronisława Urbanka mieszkańca Ło­
Wicza. Dochodzenie ustahło, że Urbanek popemil 
samobójstwo, rzucając się pod pociąg. Przyczyna sa­
mobójstwa-meporozumiema rodzinne. 

- Sekcja radJotechniczna w Związku Strzeleckim 
w Łowiczu. W pIerwszych dniach grudma ub. r. 
powstała sekcja radjotechniczna, prowadzona przez 
p. Konstantego Czetyrboka. Zadaniem tej sekcji 
jest utworzenae stacji krótkofalowej nadawczo-odbior­
czej, dla nawiązama stalej łącL.ności z Dowództwem 
Z. S. i inneml organizacjami. Sekcja sklada SIę 
z dZiesięciu osób. ZajęCia odbywają si~ w każdy 
czwartek, od godz. 7 ,wle(:zorem. 

- Wybrani sołtysi w gminie Lu:Jianków. Przez 
aldamację wybrano pp.: Wlostka Wojciecha (Wola 
Mąkoiska), Wlostka Józefa (Mąkolice), Małka Anto­
niego (Lubianków), Rosińskiego Bolesława (Albinów), 
Krysztofczyka Józefa (Gawronki), Sędzikowskiego 
Walentego (Zawady), Gawrycha Stefana (Domara­
dzyn), Karpińskiego Ignacego (Rudniczeł<), Bartnaka 
Rocha (Helenów), Słacińskiego Bolesława (Kuzmy), 
KrupińSkiego W ładyslawa (Karnków), Walczaka Sta­
nisława (Feliksów), Okrasę Władysława (Antoniew), 
Kasicę Mateusza (Karasica), Zajączkowsklego Szcze­
pana (Władysławów), Kantorsl<iego Franciszka (Zaj­
rzew), Marciniaka jana (Popów), Libielaka Stanisła­
wa (Boczki Zarzeczne), Sl\Onecznego Stanisława 
(NowV Antoniew) i Panka Wawrzyńca (Chlebowice). 

W wyborach tajnych wybrano pp.: Lisiewskie­
go Józefa (Boczki Domaradzkie), PotakowskiegQ Sta­
nisława (Popówek Włościański), Maślarza Józefa 
(Ostrołęl<a) I Sadowskiego Al. ("'ola lbrożkowa). 

- Wybrani sołtysi w gminie Bolimów. Przez 
aklamację wybrano p. p.: Buczka Kazimierza (Wola 
Szydiowietka). Salamona FranCiszka (Joachimów-Mo­
gIły), Szczepani!<a Stanasława (Ziąbki), Michalaka 
Jana (Solwłów), Kujawę Antoniego (Wólka Łasiec­
ka), Bartkiewicza Stefana (Wola Szydlowiecka) i Je­
żaKa Jana (Humin). 

W głosowanIU jawne m wybrano p.p.: Kodłubań­
skiego józefa (Bolimowska Wieś) i Myckę jana 
(Kurabka). W glosowaniu tajnem wybrano p. Olej­
nika Józefa (BolImów). 

- Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 2 b. m. o go­
dzinie 15 robotnak Fortuna Władysław, zatrudniony 
przy budOWie studna artezyjsl<iej w ŁoWiczu, przy 
ul. Marsz' Pllsudskie~o został uderzony korbą w gło. 
wę wskutek czego doznał pęknięcia czaszki. For­
tuna, przeniesiony do miejscowego szpitala, zmarł 
następnego dnia. 

- Rzekomy napad na listonosza. Dnia 4 b. m. 
listonosz Urzędu Pocztowego w ŁoWiczu Milczarek 
Jan zameldował, :że dnia tegoż o godz. 17 na ulicy 
Kaliskiej w Łowiczu zostal napadnięty przez 3-ch 
nieznanych sprawców, którzy zrabowali mu z torby 

Pod~iękowanie. 

Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej składa tą 
drogą WPani Marjl Kobielskiej wyrazy najgłębszej 
podZięki za łasl<awe bezinteresowne udzielenie sal 
kina "Eos" na "Zabawę Sylwestrową" - dochodową 
impręzę na funausz Straly 

Za Zarząd 
E. Biegański, j. Bukowski. 

W KSIĘGARNI ŁOWICKIEJ 
ŁOWicz, Rynek Kościuszki Nr. 11 

jest do nab7cia 
praca dr. M. M a l u s z Y ń s k i e g o 

uŁowicz W wiekach średnich". 
Cena l egz. tej odbitki z "Księgi Pamiątkowej Aka­
demickiego Koła Łowiczan" - od 1 zł. do 1 zł. 50 gr., 

zależnie od gatunku papieru. 

Ofiary. 
Zamiast biletów na bal strażacki Malinowscy 

4 zł. na Straż Pożarną w ŁowiclU. 
Zamiast biletów na bal strzelt!c1<! M. WardoN 

wie 4 zl. na ZWiązek Strzelecki. 
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Wielebnym ks. ks. prefeldom: Kopczew· 
skiemu, Waszl<iewiczowi, oraz wszystkim 
Tym, którzy odprowadzili n!:l miejsce wiecz­
nego spoczynku zwłoki najukochańszego 

synl{8 naszego 
ś. t p. 

Wojtusia Marcinkowskiego 
składamy z głę\Ji serca płynące 

Bóg zapłać 

Rodzice i Rodzina. 

około 2·ch tyiięcy złotych, przeznaczonych na wy· 
płatę przesyłel{ pieniężllych. Przeprowadzone do­
chodzenie ustaliło, że napadu nie było. Udowodnia· 
no MilczarlwwJ, że zameldowanie o napadzie było 
fałszywe a pieniądze przywłaszczył sobie. Milcza­
rek z decyzji władz sądowych osadzony został 
w więzieniu. 

- Defraudacja leśna. Dnia 4 b. m. o godz. 15-
14 mieszkaniec os. Łyszkowice, Fajst Juljan, lat 24, 
\\ czasie dokonywania defraudar.ji leśnej w lesie 

państwowym leśnictwa Pszczonów, spadł z drzewa 
doznając b. ciężkich obrażeń cielesnych. Przeniesio· 
ny do mieszkania po kilku minutach, nie odzyskaw­
szy przytomności, zmarł. 

- Śmierć w oborze. Dnia 7 b. m. we wsi bo­
maniewice w oborze, należącej do Kowalczyka Fran­
ciszka zmarła Weroml{a Siek, lat 40, bezdomna, urny· 
sbwo chora. Przyczyny śmierci narazie nie ustalo­
no. Dochodzenie w tej sprawie prowadzi policja 
posterunku Łyszlwwice. 

- Notowanie cen ziemiopłodów. 
Warsza\\'a ŁOWicz 

Pszenica. z/. 20.75 zł. 19.-
Żyto · " 

14.25 
" 

13.10 
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" 
13.- ,,11-13-

Owies · " 
13.- " 9-10-

Łubin żółty 
" 

11.-
" 

9.-

" 
niebieski 

" 
6.-

" 
5.-

Seradella. 
" 

11.- " 
9.-

Wyka 
" • 12.-

Peluszka. 
" " 

12.-
Len. · . 

" 
57.- . • 35.-

Koniczyna czerwona • 190.- . " 
180.-

" 
biała 

" 
90.-

" 90.-
Groch wiktorja 

" . ,,22-25-

" 
polny 

" 
. ,,18·22-

ŻYCIE K U T N O S KlE. 
- Wieczór wigilijny w 37 p. p. Z.l. W pięknej 

schludnej świetlicy pUłkowej zasiadł pułk o godzinie 
15-tej do Wieczerzy Wigilijne;. Nastrój uroczysty. 
W róznych kolorach jażą się światła na choince 
pułkowej, a szara brać, w oczekiwaniu swego Do· 
wódcy i przedstawicieli społeczeństwa, gwarzy pół­
glosen.. Wtem komenda "baczność" podrywa kil· 
kuset zebranych na nogi. Cisza zalega obszern~ 
ŚWietlicę. Orkiestra gra malsza pułkowego. Wśród 
przedstawicieli społeczeństwa odbiera dowódca puł · 
ku ppłk. dypl. Hoszowski J 6zef raport od najstarsze­
go ob~cnego oficera, majora Biernackiego Edwarda. 
Po przywitaniu - "Czołem chłopcy" - i odpowiedzi 
.Czołem panie pułko\\-niku" rOlpoczęła się wigilja. 
tSurmistrz miasta p. Gruszczyński i "lce- prezes T- wa 
Przyjaciół 37 p. p. dr. Perkowicz wraz z oficerami 
rozdają paczki gWiazdkowe strzelcom. Podarki te 
przysłały: Rodzina Wojskowa, młodzież gimnazjalna, 
T-two PrzyjaCiół pułku i miasto. Uśmiechnięte twa­
rze strzeców mówią za siebie, odZWierciadlając głę­
boką wdzięczność żołnierzyka za trud i opiekę nad 
nim. PrzedstaWiciele społeczeństwa zajmują miejsca 
przy przygotowanych stolach, i tu Widzimy: ks. pra­
łata Woźniaka, p. Hoszowską, prezeskę Rodziny 
Wojskowej, p. burmistrza Gruszczyńskiego, dr. Per­
kowicza z małżonką, v,ce-prezesa T·twa Przyjaciół 
57 p. p., p. doktorostwa OjrzanoWskich, p. dyrekt. 
gimnazjum Kozłowskiego, p. Szrodta-przedstawiciela 
sminy ewangel., p. dr. Fmkielsztejna - z ramienia 
gminy żydowskiej, p. Dangla.- prezesa Czerwonego 
krzyza, p. Kurmana, p. F,lipoWicza, p. Smolenia, 
p. ł<ączl<ę, }J. por. Erlichów z P. K. U. i wielu innych. 
Po rozdaniU podarków odczytał adjutant pułku rozkaz 
J. E. biskupa polowego W. P. do żołnierzy, któres;!o 
wysłuchano w skupieniu w postawie na .baczność". 
PH~knie przemówił do swych chłopców dowódca puł­
ku p. płk. Hoszowski, nie szczędził pochwał wszyst· 
kim, którzy na to zasłużyli, ale, jak ojciec, potrafił 
równteż zganIć tych, którym to się należało. Okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej 
Prf'żydenta i Naczelnego Wodza zakończył swe 
jędrne i wielce pouczające przemÓWienie. Z kolei, 
zabrał głos ks. prałat W oŻnial(, który przypomniał 
iołnierzOJll, iż Sotowi do walki, strzegą pokoju j że 

winni zawsze się wzorować na ŚWietlanych posta­
ciach naszych rycerzy doby minionej i obecnej. 

P. burmistrz Gruszczyński i p_ dr. PerkoWicz 
wnieśli w swych pięknie ujętych przemówieniach 
zdrowie dowódcy pułku i jego strzelców. W mi~­
dzyczasie skrzętni kucharze, w białych jak śnieg 
fartuchach, roznosili smaczne dania Wigilijne, a zupa 
grzybowa i kluski z makiem spotknły się z .repetą· 
u "cywill". W miłym, iście rodzinnym nastroju prze· 
biegał ten podniosły wieczór wigilijny. Kilka kolend 
odśpiewanych ..,uuisono·, ŚWiadczyły, iż zołnierz pra­
cuje wspólnotą, wszystko potrtlfi wykonać z takim 
samym pietyzmem, czy to modliĆ się, śpiewać, czy 
pracować, a jak trzeba będzie to bronić i walczyć, 
jak bohaterOWi przystoi. Wspólna fotograf ja i po· 
dziękowanie dowódcy pułku przedstaWicielom spo­
łeczeństwa za przybycie i przysIanie tak pięknych 
podarków zakończyły tę tradycyjną uroczystość. Nie 
trzeba tu hymnów pochwalnych, ni szumnych słów­
tu serce dowódcy odgrywa główną rolę. Kocha on 
swych żołnierzyków. a oni jego. ~połeczeństwo zaś 
z dumą patrzy na te karne szeregi SWych synów­
swej armji narodowej: Szczęść Boże do dalszej 
owocnej pracy w roku 19541 

- Rewja w noc sylwestrową W wykonaniu ze­
społu Teatru im. Fredry. 

Kierownictwo teatru im. Fredry _porwało się" 
wystaWi( rewję. 

Myśl dobra, zamiar godzien wszechstronnego 
poparcia. 

Bez ogródek trzeba przyznać. że rewję nam 
podano w pięknej oprawie. ,Dekoracje, jak zwykle, 
zachwycały i pieścił} wzrok. 

Szereg zmienionych w ciągu kilku zaledwie 
minut dekoracyj, świadczy o Wielkiej sprawności 
technicznej. Z braku jedynie reflektolów zewnętrz· 
n}'ch, niektóre sceny był}' zanadto przyćmione. 

Ale... późne rozpoczęcie obrazów, rozciągnięte 
djalogi, słabe tempo "w Bengalu" , "Też sposób", 
"Mylny adres" znużyły widzów. Rozmowa na sali 
stawała się coraz głojniejsz~. Odczuwało się pew­
ne zniecierpliWienie. 

Natomiast obrazki ,,0 północy na zamku", 
.Z nad Wołgi., "Rewelersl" 1 ,Chwilka w Hiszpan;l". 
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wywołały huragany oklasków, co jest najlepszym do­
<wodem gustu i życzeń publiczności. która w ciężkim 
okresie kryzysowym chciałaby chociaż na chwilę za­
pomnieć w śpiewie i tańcach o codziennej życiowej 

, szarzyźnie. 
Prawdziwą zdobycz uzyskał teatr w osobie za­

pOWiadacza, posiadającego dla tego fachu wszelkie 
warunki, jak głosowe tak i zewnętrzne. 

Trafnen/i I<awałami satyrycznemi, piosenką 
j kilkoma dowcipami, wyp oWiedzianemi ze swadą 
dŹWięcznym, doniosłym głosem i dobrą dykcją, przy 
calkowitem opanowaniu sceny. zapOWiadacz odrazu 
zjednał sobie publicz~oŚć. Toteż nie slczędzOłlO 
mu rzęsistych całkiem zasłużonych oklasków. 

Część punl{tualnej publtczności, była przemę-
' czona aż trzygodzinnem siedzeniem. Również brak 
stałej łączności sceny z publicznością nie przyspo­
rzył humoru widzom, których wszak do tańca i za­
bawy jalmajprędzej porywało. 

Opóźnienie i przeładowanie programu przesu­
nęło o godzinę przeszło spotl<anie Nowego Roku. 
zamiast o 12-ej win3zowano o 1 m. 20. 

Chociaż przypuszczać należy, że teatrOWi im. 
Fredry zależało na licznem udziale publiczności, jed· 
nak przy wznoszeniu toastów i życzeń urzędowych 
-całkiem o niej zapomniano. 

A chyba życzyć należało, żeby tłumnie teatr 
odwiedzała, punktualnie przed rozpoczęciem akcji 
zajmowała swoje miejsca i, wreszcie, nie denerwo­
wała artystów rozmową w czasie przedstawień. 

Naogół zabawa toczyła się GOsyć "na sztywno", 
w malych kół!{ąch i dopiero pod koniec nieco towa­
rz}stwo się rozkrochmaliło, jednocząc pozostałą ści­
ślejszą już grupę znajomych. 

Bufet, jał< bufet, - zwykle na Sylwestra słony, 
pozostaWiał wiele do życzenia. 

Mało zwrócono uwagi na uporządkowanie poEl­
togi, bOWiem podczas tańców podnosiły się kłęby 
kurzu. 

- Z życia O. T. O. i K. R. w Kutnie. Kursy 
rolnicze. Od 10 do 23 grudnia 1933 r. w Marjano­
wie gm. Sójki i Skórze Wie gm. Oporów odbywały 
się kursa rolnicze, zorg3nizowane przez O. T. O. 
j K. R. w Kutnie. Kursy te dzięki interesującym 
wykładom oraz dobrej organizacji cieszyły się nad­
zwyczajnem powodzeniem. Dalsze I<ursy organizo­
wane będą po śWiętach i pierwszy zacznie się dnia 

. 7 stycznia r. b. W Micinie gm. Krzyżanówek. 
- Spędy świń. W dniach 6 i 13 grudnia ub. r. 

w Łani~tach i Rdutowie zorganizowane zostały przez 
O. T. P. i K. R. spędy świń bekonowych na sprze­
daż do przetwórni mięsnej w Czernie wicach. Dobre 
ceny oraz zbycie na miejscu śWiń podobało się do 

,-0jł;.1i_ ;r 

tego stopnia rolnikom, że Rdutów prosi o powtórze· 
nie spędu. 

- Uruchomienie Kółka Rolniczego. Na zebraniu 
Zarządu Kóll(a Rolniczego w Stanisławowie w dniu 
50 grudnia r. ub. postanOWiono pobudzić Kółko nie­
czynne od paru lat do intensywnej pracy na swoim 
terenie. 

- Likwidacja Sądu Okręgowego we Włocławku. 
Zgodnie z Rozporządzgnfem P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 27 października .1933 r. Sąd Okrę­
gowy we Włocławku z dniem 1 sty~znla 1934 r. zo­
stal zlikWidowany. 

Okręgi Sądów Grodzl(ich: w AleksandroWie. 
Brześciu Kujawskim, Chodczu, Lipnie, Radziejowie, 
i Włocławku włączone zostały do Sądu Okręgowe­
go w Toruniu, a Okręg Sądu Grodzkiego w Kutnie 
włączony do Sądu Okręgowego w Kutnie. 

- Powrót z urlopu. W dniu 1 stycznii:l powró­
cił z I:Irlopu wypoczynkowego p. Bolesław Marczak, 
sekretarz Wydziału POWiatowego i z dniem 2 stycz­
nia rozpoczał urzędowanie. 

- Nowy komornik. Z dniem 8 stycznia rb. roz­
pocznie urzędowanie nowy komornik II-go rewiru 
przy Sądzie Grodzkim w Kutnie p. Bronisław To­
maszewski, w mieJSCU ustępującego p. LUCjana Dlu­
gołęckiego, który został przeniesiony na stanowisko 
notarjusza do Chorzel. 

- Wypłata odsetek. DOWiadujemy się, że Ko­
munalna Kasa Oszczędności w Kutnie, ul. Kilińskie­
go 3, dom Własny, rozpoczęta z dniem 2 stycznia 
r. b. wypłatę procentów od wkładów. 

Drobni ciułacze pOWiększyli w ten sposób swe 
oszczędności o kilkana&cie, a nawet I<ilkaset złotych. 

- Zadłużeni rolnicy uważajcie! Każdy rolnik, 
zadłużony u. Komunałnej Kasie Oszczędności W Kut­
nie, może dlug swój splacić dostarczaniem kamieni 
dla budowy szos do Zarządu Drogowego, który pła­
ci wysoką cenę. 

Nie zwlel{ajcie. Zgłaszać się do K. K. O. 
Otrzymacie tam szczegółowe wyjaśnienia i wskazówki. 

- Walne zebranie Czerwonego Krzyża. W dniu 
7 b. m. w ŚWietlicy Własnej odbyło się doroczne 
Walne Zebranie członków Oddziału Kutnoskiego 
Polskit>go Czerwonego Krzyża. Na zebraniu w cha­
rakterze gości obecni byli: zastępca starosty p. Sta­
nisław Korzeniowski, ppłk. ilypl. Józef Hoszowski 
i delegat Ol<ręgu W-sl<iego p. Knapiński, który wy­
głosił referat o celach i zadaniach P. C. K. 

Po sprawozdaniu Zarządu Oddziału i udziele­
leniu mu absolutorjum uzupełniono skład Zarządu, 
powołując do Zarządu 4-ch nowych członków na 
miejsce wylosowanych. 
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Sejmikowy Zakład Elektryczny w Kutnie 
G 

podaje do wiadomości swych odbiorców, 
i ż p o s i a d a s t a l e n a s kła d z i e: 

Grzejniki elektryczne, t. j. żelazka, 
imbryki, maszynki do kawy i t. p., 

§ które sprzedaje po cenach przystęp· 

~_ ;B~M~K~;; ;A~L-A~ BL;:~;:a-i:~Y W ~~T;I; 
podaje do Wiadomości odbIOrców. że W grudniu r. UD. 
wprowadził 
blok III do i s t D i e j ą c e j t a r y f y prą d u. 

Cena bloku III-go wynosi 32 gr. za I Kwg. 
_ Wszelkich informacyj udziela biuro Zakładu w g. od 8-13. ~ 
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- Bal. W dniu 13 b. m. o godz. 21-ej odbę­
dzie się w sali teatru Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Kutnie, staraniem Zarządu Koła Powiatowego P. 
O. W.-Kutno doroczny bal peowiacki. Stroje wie­
czorowe. Wejście za zaproszeniami. 

- Wieczór recytacyjny w Szkole Zawodowej Żeń­
skiej w Kutni~. Z okazji Tygodnia Ksiażki Polskiej 
()dbył się w Zeńskiej Szkole Zawodowe; w drugiej 
połowie grudnia ub. r. wieczór recytacyjny, zorgani­
zowany przez p. E. Górl<a. Wybrane z każdej kla­
sy po trzy uczennice wygłosUy v;yjątl{i z utworów 
Sienkit:wicza, Or-Ota, TUWima, M. Wolskiej, SWie­
żav;skiego, Stochda, MakLlszyńskiego. 

Sąd konkursowy, złożony z uczennic i grona 
nauczycielsl{iego, przyznał nagrody w postaci ksią­
żek następującym uczennicom: Kaźmierczakównie 
Leol{adji, Dębniakównie M. z I K.. Szallwwskiej Z., 
Kopczyńskiej M. z II K., Szu!.:ownle A. i Tomaszew­
skiej J. z III K. Te uczennice wyróżniły się zrozu­
mieniem i wygłoszeniem opracowanych wyjątków. 
Książki na nagrody ofiarowali: Komitet Tygodnia 
Książki Polskiej 2, P. Korzeniowski 1, p. Łącl{a 1, 
p. Górka 2. 

Tak deklamacje jak recytacje wypadły bardzo 
dobrze. Eleonora Górka. 

Ref. pras. Oddziału Z. P. O. K. 

- Żeńska Szkoła Zawodowa w Kutnie. Od trzech 
lat istnieje w Kutnie Żeńska Szkoła Zawodowa, o któ­
rej każda gmina i każda gromada pOWinna wiedzieć. 
Jest to bowiem szkoła bardzo pral{tyczna i bardzo 
potrzebna dla calego pOWiatu, a szczególniej dla 
każdej wsi. Czegóż W tej szkole uczą? W dobie 
obecnej władze szkolne dążą do tego, by młodzież 
kształciła się w praktycznych zawocach, któreby jej 
życie ułatWiały. A cóż dla młodej niewiasty jest po­
trzebniejsze w życiu codziennem, jak by umjał~ so­
bie i dzieciom uszyć bieliznę i sukienkę, ugotować 
zdrowy i pożywny obiad, prowadzić rachunki w go­
spodarstWie domowem!? 

Tych właśnie wiadomości kroju i szycia oraz 
gospodarstwa domowego i praktycznych zasad księ­
gowości udziela szkoła zawodowa. Prócz tego 
w przedmiotach ogólnie kształcących uzupełnia i roz­
szer~a Wiadomości, wyniesione ze szkoły powszech­
nej. Uczy więc. jak młoda Polka pOWinna spełniać 
swe obOWiązki względem Boga, względem Państwa 
i społeczeństwa, jak powinna pracować org~nizacyj­
niE' w samorządach jako dobra obywatell{a. 

Baczność 

Po trzechletnim kursie uczennice tej szkoły· 
mogą nabyć prawa czeladnicze, a tlO dalszych trzech 
latólch zawodowej praktyld mogą składać egzamin 
mistrzowski i mogą już zamodzielnle prowadzić zaa ­
kład kraWiecki. 

Warunki przyjęcia do tej szkoły są dpstępne 
dla wszystkich dziewcząt bo wystarcza ukończenie 
pięciu Idas szlwły powszechnej i 14 lat życia. Opła­
ta wynosI 15 zł. miesięcznie. Dla zamiejscowych 
istnieje przy szkole internat, w I{tórym za stosunko- ­
wo niską opłatę uczennice otrzymują całkowite utrzy­
manie i opiekę. 

Szkoła cieszy się pełnem uznaniem władz szkol­
nych, jako jedyna tego rodzaju w calem wojewódz­
twie warszawskiem, a miejscowe władze powiatuwe 
i miejskIe otaczają ją również troskliwą ofJleką. Za-· 
równo Sejmik powiatu Kutnosltiego, jal< Zarząd 
m. Kutna w miarę możności zasilają szczuple fuo­
dasze szkoły. 

Zarząd Oddziału ZWiązku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, którego szkola jest własnOŚcią, czyni usilne 
starania, by w najbliższym czasie zapewnić szkole 
podstawy trwałego bytu, to Jest nowy gmach szkolny. 
JesŁ UZClsadniona nadzieja, że dzięki życzliwości 
p. starosty Pelczyńskiego i p. Wice-starosty Korze­
niowskiego z najbliższą Wiosną rozpocznte się bu­
dowa ~machu szkolnego na placu, ofiarowanym przez 
p. A. Zdwadzkiego, przy ulicy Lelewela i Bema. 

Należy prlypuszczać, że cały pOWiat z radością 
powita inicjatywę swego Starosty I z ochotą pomoże 
do wzniesienia żeńskiej szkoły zawodowej jako pom­
nika piętnastolecia odrodzenia naszej Ojczyzny. 

Ks. Wł. WolanI1t. 
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11\ ~ 
materjały budow lane i opałowe 

oraz nawozy sztuczne 

Rolnicy! -------
.Urzędy Rozjemcze dają Wam . , , 

moznosc: 
1. spłacenia długów bez narażenia waszych gospodarstw na duże wydatki, 

2. w wypadkach pobierania przez wierzycieli nadmiernych procentów, Urząd Rozjem-

czy ma prawo i może zaliczyć nadpłacone procenty na poczet kapitału. 

Korzystajcie z ulg, jakie wam dają Urzędy Rozjemcze i Wnoście 
sprawy, podając wszystkich Wierzycieli, nawet tych, którzy się 
nie dopominają zwrotu należności, poniewaz Urzędy Rozjemcze 
są instytucją tymczasową i gdy zostaną z l i k w i d o W a n e, 
a warunki gospodarcze się nie polepszą, wówczas wierzyciele 
mogą waS zni.szczyć. 

Kutno, ul. Kilińslliego 3. 

Godziny urzędowania: 
od 8 do 5 codziennie. 

Kutno, ul. Kilińslliego 3_ 

----------------------------------~~~~~~~~~~~~~~ 
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• 

K S i ę g i uproszczone! 1 ...... --.................... --.... 
HANDLOWE i BUCHALTERYJNE 
jak również 8 m e r 1 k a n k i 

dla obrony przed wysokim wymiarem podatków 

obrotowego i dochodowego. 

N A J T A N I E J można nabyć tylko 

W KSIĘGARNI 

"OGNIWO" 
K U T N 0, róg ul. Narutowicza 

i PI. Marszallia Pllsudslde$!o. 

Dom Handlowo-Rolniczy 

B-cia Wyganowscy 
Kutno PI. Marsz. Piłsudskiego Nr. 2. telef. 120. 

Posiada na składzie 
po cenach Konkurencyjnych 

Łyżwy "Turfy" niklow. pojedyńcze i podwójne 

Wyżymaczki krajowe i zagraniczne 

Naczynia alum. w kompletach i pojed. 

M~szyny do szycia krajowe 

Hacele, hufnale i gwoździe budowlane i stolarskie. 

Kosy do sieczkarń krajowe i zagraniczne. 

Wagi st%we i dziesiętne 

oraz 

wszelkie towary żelazne i naczynia kuchenne • 

. ZYCIE SOCHACZEWSKIE . 
- Tydzień Książki Polskiej. W dniach od S-go 

do 10·go grudnia ub. r. staraniem Pow. Kom. Tyg. 
Ks. Polskiej została przeprowadz')na akcja propagan­
dy książki polskiej i czytelnictwa na całvm terenie 
naszego pOWiatu. W składipow. Kom. we~zli pp. A. Ko­
perkiewicz, prezes Rady Szkolnej Pow. jako prze­
wodniczący oraz insp. szk. p. Józef Bochniak, dyr. 
gimn. p. 8. Paslawski, przew. Zw. Naucz. Szkół 
powsz. p. Kosiński i p. Miszewski jako członkowie 
Sekretarzem-p. Majewski. Komitet poza nadesła­
nemi przez Wojewódzki Kom. materjałami propagan­
dowemi wydał odezwę do obywateli, urządził przy 
współudziale kierownictwa szkół zebrania rodziciel­
sl<ie, na których były wygłoszone ol<olicznośclowe 
przemówienia i specjalne referaty-poza tern w szl{Q­
łach w ciągu tego Tygodnia była prowadzona inten­
sywna propaganda czytelnictwa na specjalnych lek­
cjach lektury ~lośnej z uwzględnieniem dzieł i auto­
torów odpoWiednich do wieku czytelników. 

W pierwszym dniu Tvgodnia została otwarta 
wystawa książki polskiej, która w ciągu 5 ch dni 
była zwiedzana przez rodziców i dzieci uczniów 
szkół miejscowych, w ostatnim dniu akcji nastąpiło 
rozdawnictwo książek z bibljotek szkolnych odpo-
wiednio zasilonych. Maj. 

- Opłatek i choinka w oddziale Związku Strze­
leckiego w Budkach-Piaseckich. Z inicjatywy Zarządu 
ZWiązku Strzeleckie~o w Budkach- Piaseckich dnia 
26 grudnia ub. r. urządzono tradycyjny "opłatek 
i choinlrę". 

Na uroczvstość przybyli przedstawiciele miej­
scowej Straży Pozarnej. S wietlica przyjęła szatę od­
ŚWiętną na tle, której znajdowała się milutka, rzę­
siście oświetlona choinka, ozdobiona pięknem i za­
bawitarni własnego pomysłu i wyrobu. 

Kierownik szkoły p. Owczarek Józef w}głosil 
do zebranych okolicznościowe przemówienie, chór 
oddziału ZWiązku Strzeleckiego pod kierunkiem ob. 
Gerenta wykonał kilka kolend i pieśni żołnierskich. 
NastrÓj wytworzył się podniosły i uroczysty, podzie-
10'10 się opłatkiem, zaciskając bardziej więzy przy­
jaźni, braterstwa. 

W niedzIelę 14 stycznia r. b. odegrane ZO\ltanie 
przez ten sam ZWiązek Strzel. przedstawienie p. t. 
"Rozl{az" z którego dochód przeznaczony będZie 
na cele kulturalno· oświatowe. 

- Z życia Powiatowej Rady Szkolnej w Socha­
czewie. Dnia 9 stycznia 1934 r. odbyło się posie­
dzenie Wydziału Wylwnawczego P. R. S. w Socha-

czewie pod przewodnictwem prezesa tejże p. Andrze­
ja Kope-rkiewicza burmistrza mia~ta Sochaczewa. 

Na posiedzeniu obecni byli: inspektor szkolny 
p. Bochniak Józef, dyrektor gimnazjum p. Bronisław 
Paslawski, p. Draber Kazimierz i p. Rowiński Zyg­
munt ja\<o sekretarz. 

Między innemi omawiano: budlet R. S. na rok 
1934·55, sięgający do 4.500 zł., sprawę reWizji Do­
zorów Szkolnych. 

Należy wspomnieć. że R. S. od dnia 1 listopa­
da r. ub. wykazała dużą żywJtność, w~póldzialając 
z Inspektorem Szkolnym. celem podniesienia spraw­
noś:i Samorządów Szkolnych w pOWiecie. 

U~talono również perjodyczne terminy posie­
dzeń plenarnych, które odbywać się będą co sześć 
tygodni i Wydziału Wykonawczego-co dwa tVgod-
nie. Obserwator. 

- Klub Towarzyski Związku Rezerwistów i b. Woj­
skowych. W dniu 30 grudnia ub. roku odbyło się 
przy udziale zaproszonych gości i członkow ZWiązku 
otwarcie w nowym lokalu Klubu Towarzyskiego 
ZWiązku RezerWistów i b. Wojskowych. Bardzo lad­
ny lokal, zainteresowanie oraz odczuwany brak 
w naszem mieście odpowiedniego IOI{alu, W które m 
godziWie można byłoby przepędzić chWile wolne od 
pracy-rokują Klubowi jaknajlepsze nadzieje. Nowej 
tej placówce ze swej strony życzymy powodzenia. 

Aka. 
- Zebranie właścicieli nieruchDmości. W dniu 

14 b. m. odbędzie się w sali miejsco\\lf'j Straży Po­
żarnej walne zebranie sprawozda\\1cze Z\\1iązlm Wła. 
śClcieli Nieruchomości, na którem poza sprawozda­
niem i zawodowe mi sprawami będą omówione przez 
miejskiego lekarza d-ra Czerwińskiego aktualne za· 
gadnienia z dziedziny poprawy starlu sanitarnego 
i zdrowotnego-miasta, w zWiązku z projelitowaną 
budową wodociągu. Pan J. Bochniak insp. szk. omó­
Wi sprawę wyda?Janego tyg. "Zycie Uromadzl<ie" na 
tle życia i stosunkóW społecznych. 

Ze wz~lędu na szeroki~ znaczenie dla miasta 
spraw, będących na porządku dziennym pożądany 
jalmajliczniejszy udzial członków ZWiązku. 

Aka. 
- Uzupełnienie. Do art. "POWiatowa Komisja 

OŚWiatowo- Kulturalna W Sochaczewie" umieszcza· 
nym W Nr. 1 "ŻyCiFl Gromadzl{iego" wluadła się 
nieścisłość, a mlanowiC'ie nic nie wspomniano, że do 
Prezydjum tejże Komisji został wybrany na wniosek 
p. Starosty prezesem inspektor szkolny p. Bochniak 
Józef, który zrzekł się zaofiarowanego mandatu przyj-
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mując mandat Viceprezesa i skarbnił{a, biorąc jed­
nocześnie na l .. rki wszystkie prace techniczne zwią-
zane z terenem. • Obserwator. 

- Z życia Koła Oświatowo-Kulturalnego w Ory­
tlzewie. Staraniem Komisji międzyorganizacyjnej W 
Oryszewie dnia 25 grudnia ub. r. urządzono trady­
cyjny "Opłatek". 

Do śWietlicy, która mieści się w szlwle pow­
szechnej przybyły Zarządy: B. B. W, z R. ZWiązku 
Strzeleckiego i Związku Pracy Obywatelskiej Kol>let 
ze swemi członkami wypełniając po brzegi śWietlicę. 
Na pięknie ustrojonej choince zapalono śWieczki 

Korespondencja. 
P. j. K. Łowicz. Artykuł Pani zamieścimy 

w następnym numerze. 
P. W. P. Łowz·cz. Artyl<uł pójdzie w jednym 

z następnych numeróW. 
P. Z. R, Sochaczew. Wydrul{ujemy w następ­

nych numerach. 
IJ Uczestnik kursu". Kutno. Artykuł Pana wy­

drukujemy w następnym numerze. 

Do akt. Nr. Km. I 1410-1415-33. 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego W ŁoWiczu (·go 
rewiru powiatu łowickiego, zamieszkaJy w ŁOWiczu, 
przy ul. Rynek Kościuszki Nr. 12, na mocy art. 602, 
603, 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 24 stycznia 
1934 roku o godzinie lO-ej rano (nie później jednak 
niż W dWie godziny) W ŁOWiczu, przy ul. Wesołej 
Nr. 2, odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne­
go ruchomości należących do Zygmunta Bobrowsl{ie· 
.go i składających się z kotła parowego marki "Oste­
rode" , ośmiu Wiertarek, paskokraj b Ini, ośmiu c.yrku­
larek, oraz korków aptecznych i cylindrycznych, 
oszacowanych na łączną sumę zJ. 8.281-na zaspo­
kojenie wIerzytelności Państwowego Banku Rolnego 
w Warszawie. 

Powyższe ruchomości można oglądać JJod wska­
zanym adresem w dniu licytacji, 

miasto Łowicz, dnia 30 grudnia 1933 r. 
Komornik (-) Leon Czarnecki. 

Obwieszczenie. 

Wydział Hipoteczny w ŁoWiczu obwieszcza, że 
otwarte zostały postępowania spadkowe po następu­
jących zmarłych: 

l) Mendlu Zajd e, wierzycielu sumy 745 rubli, 
kaucji 300 rubli i sumy 1200 rubli, zabezpieczonych 
na nieruchomości w m. ŁoWiczu oznaczon@j nipot. 
Nr. 181. 

2) Romanie Saowickim, współwłaścicielu nieru­
chomości w m. ŁOWiczu, oznaczonej hipot. Nr. 402, 

3) Bronisławie z Koleszczyńskich Bronikowskiej, 
, właścicielce nieruchomości W m. ŁOWiczu, oznaczo­

nej hipot. Nr, 35C. 
Termin zamknięcia tych postępowań spadko­

wych wyznaczony został na dzień l 4 l i P c a 1934 r., 
w Icancelarji hipotecznej w ŁOWiCZU, osoby intere­
sOWane winny w tym dniu zgłosić prawa swoje pod 
skutkami prekluzji. 

ja1'l Gogolewski. 
Pisarz Hipoteczny. 

IU'IDnła k~ją.żka wojskowa ~ładysława Lichmana, 
~ wIe s Chąśno, gm, JezIOrko. 

----------------------------
i zimne ognie. Kierownik szkoły p. Pajonk Kazi­
mierz wygłosił okolic7.11ościowe przemówienie, po­
czem prezesi organizacyj podzielili się wzajemnie 
i z członkami opłatkiem, życząc sobie pomyślnych 
wyników w pracy dla dobra Ojczyzny. 

Następnie odśpiewano kilka Iwiend i wśród' 
poważnego nastroju opuszczono śWietlicę dążąc do 
swoich ognisl1 domowych. 

Wieczorem tego samego dnia Związek Strze­
lecki urządził przedstawienie p. t. "Jak Kapral Szcza­
pa wykiwa/śmierć", a uzyskany dochód przeznaczył 
na cele kulturalno-oświatowe swego związku. 

Chcesz mieć pełen trzos 
To kup u nas los 

N owa Kolektura 
POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ 

została otwarta 
W ŁOWICZU, przy ul. J. PIŁSUDSKIEGO 50. 

A. SOBIESZKA 
iuoleco UI.P. szcześliwe 10sV do I klosv 29 Loterii. 

DO WYNAJĘCIA 

duży lokal 
po Banku Praca 

(może być zlożony z 3-ch albo z 6-ciu 
ubikacyj) . 

ulica Mostowa Nr. 3. 

-
Obuwie 

sprzedaje i naprawia warsztat Zw. Pracy Obyw. Kobiet 

Ceny przystępne. Materjał dobry. Robota solidna. 
ŁOWicz, rynek Kilińskiego, sklep Zgoda! 

DŹWIĘKOWY 

KINO-TEATR 10 P. p" 
od dnia 12 do 15 b. m. WyŚWietla polski film p. t. 

"Szpieg w ll1asce'~ 
ze sławną śDiewacz\<ą 

Haallą Ordonówną 
oraz z Bogusławem Samborsllim 

i Igo-Symem. 
~-------------------------------------, 

Kino Wojskowe 10 p. p. 
Olcaziciel niniejszf,~o kuponu ma prawo nabyć 
2 bilety na przedstaw. w dn. 15. I. 1934 r. 
ze zniżką 50%. Tylko na pierwsze miejsce. 

~-------------------------------------, 

Rozpowszechniajcie 
"Życie Gromadzkie". 

Redaguje: HOMITET, Redalctor odpowiedzialny: Jan WeODer. 
Wydaje: iDl. Jan [zarnowski w im. POWiat. Komitetu Regjonalnego w ŁoWiczu. 

Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 


